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" "WIADOMOSCI KRAJOWE. 
"S. Petersburg, dnia 24 Maja v. s. 

Jenerał Lieytnant Sabaniejew naymiłościwiey mia- 
mowany kawalerem orderu é. Alexandra IWewskiego. 

Kawalerami orderu 'ś. Wielkiego Męczennika ʻi 
'Zwyciężcy Jerzego Sciey:klassy mianowani : Jego Kró- 
Jlewska ‘Wysokość Pruski KXiąże Wilhelm, 'Półkow- 
nik artylleryi W iesiekitski i Fligiel-Adjutant 'Podpół- 
kownik lażenierów /Michav; 'Vegoż orderu 4tey klas- 
sy kawalerami smianowani: Podpółkownik Leibgwar- 
‘dyi półku Preobrażeńskiego Rachranow , oraz-Półków- 

nik wydziału Kwatermistrzowskiego Sosnin. 

Jenerał Major Gneilenau naymiłościwiey miano- 
wany kawalerem orderu ś. Anny aszey <kłassy. 

` Jenerał Major Baeratyński i Półkownik Fiedorow 
'naymiłeśctwiey mianowani kawalerami orderu‘. Rów- 
noapostelskiego Xiążęcia Vłodzimierza Ściey klassy. 

Zostaiący pod zwierzchnością Kollégium Państwa 
ipteressow zewnętrznych „` tadeg Stanu „, Hrabia Lam- 
bert, otrzymał Naymiłościwszy rozkaz, sprawować 
szczególne polecenia przy Ministrze Skarbu. (Poczta 
Północna) ] 

S.Petersbtug. dnia ox Majas . 
, -W tych dniach przybyła tu pierwsza poczta z Kon- 
stantynopola dnia 15 Kwietnia wyprawiona. "Od tey 
pory;zawsze dwa razy na miesiąc stąd do Konstantyno- 
opola .rów nie jako do Mołdawii i Wołoszczyzny po- 
‘cata odchodzić i ztamtąd powracać będzie. (PE) 

, S. Fetersburg , dnia 25 Maja. 

W -dniu 17 t. m. ciało - Xiąłęcia Kutazówa Smo- 
deńskiego .przyięte było w Warwie z temi samemi o- 
*kazami .powszechnego żalu i-uwie'bienia 
szkańcy „Mitawy i Rygi dali dowody. - 


Na „posiedzeniu "przyjaciół -Literatury Wossyy- 


skiey , które-dnia 20 Maja w domu. JW. Der awina: 
„mieysce miało., 'czytana była bardzo piękna mowa, o 
t ; z 


przyczynach moralnych naszego powodzenia w kam. 


panii 1812 roku. Pismo to, łączące w sobie wszyst» | 


kie rodzaje wymowy , jest dziełem Mówcy, ‘k tórego 
więk, talentai pierwsze twory czynią naypochiebniey- 
sze nadzieje. Na tómże posiedzeniu czytany był u- 
łomek z dJlliad: 

przełożony w Hexanietrach3? 
dytza, Wiersze Homera, pr 


zeniesione do obcego jẹ- 
zyka w ty 


v tychże samych, co oryginał miarach, jest 'to 
nowe 1 pożyteczne doświadczenie , które może mieć 
pomyślny bardzo skutek w odnowieniu prozodyi Ros- 
syyskiey pod obcemi sobie kształtami od lat 50 przy- 
tłumioney. Publiczność z nayżywszą radością tę no- 
wość przyięła. (Ze Conservałcur.) | s: 
Klimowicze ( gub, Mohilewska ), dnia '8 Maja, v. s. 
Dnia 19 przeszłego miesiąca Kwietpia, z po- 
wszechnym dla nas żalem , 
JW. Konsyliarzowa Stanu Ho 
62 maiąc, w cznłey po sobie 


I w żałości dziewięcioro zosta- 
wuiąc dzieci, 


„dzi Szanowna ta i pełna cnót Obywatel- 
| ka, wielkiey fortuny pani, używała jey na wspomoó- 
` Żenie meszczęśliwych ; kosztem własnym w dobrach 
swych utrzymywała szpital na 80 osób chorych, gdzie 
ubodzy, różnego stanu ludzie, znaydywali dla siebie 
„zPatrzenie, prawdziwą bliźniego miłością oznaczone. 
“oiga na ten nie zapominała o innych- szpitalach i 


, jakiego mie- 


y, Pożegnanie Andromaki z: Hektorem ;' 
ossyyskich przez P. Gre- 


dni swoie tu zakończyła | 
łyńska, wieku śwoiego lat | 


1813 ROKU. 


` 
/ k 


i 


w 


<opalfywała je w odzienie, bieliznę &c. Na pogrzeb 

jey z różnyćh stron dobroczynnością jey pociągnieni 

zeszli się ubodzy., «wdowy sieroty, ʻi <óbłewaiąc się 

łzami, które ż.prawdziwych uczuć serca ich pocho- 

"dziły; błogosławiii pamięć tey swoiey dobredzieyki i 

prawdziwey matki. (Pocz: Półn: ) 
+ ‘Odessa, dnia :26 Kwietnia., y. «. 

‘Od d. 16 do 26 t, m. <zawinęło do tuteyszege 
'portu 20 okrętow kupieckich „(Ww licżbie których .by- 
ły ś-Rossyyskie, g Tureckich, a 7 Greckich. (P. PĄ 

Orenburg , dnia 6 Kwietnia y.s.. 

„Han małey Ordy „Airgizów, ‘która na stepach A- 
'strachańskich -kocznie , -otrzymał nie dawno od tam- 
*teyszego Wojennego -Gubernatora Naywyższy łe ge 
Imperatorskie y Mości Manifest dnia 25 Gru- 
dnia 1812 roku wydany, przełożony wa język Tatar= 
ski, 0 zwycięstwie Bad nieprzyjaciołmi otrzżymanćm. 
Wiadomość 'ta od wszystkieh „Kirgizów z nayżywszćm 
uniesieniem radości ‘była jprzyljęta,-i'w skutek tego 
"Han wydał rozkaz -do podległych 'mu Sułtanów , Be- 
jów., starszych , i wszystkich «w ogólności Kirgizów.. 
'aby podług właściwego sobie obrządkn religii, zapo- 
«myślność i zdrowie Nayiaśnieyszego Pana, i całey' 
Jego Nayiaśnieyszey Famil vi, uroczyste dzięki Pa- 
mu Zastępów złożyli. Ta:Orda, która "pod debroczyn= 


+ Móm, berłem «od wszystkich narodów ukochanego M'o- 


march y błogie prowadzi życie, obchodziła przy tey 


"okoliczności właściwe sobiexświęto: 'dla okazania zaś, 
jak rzetelnie ich ‘serca ‘dzielą tę "wielką radość, jaka 
'całą Piossyą 'napełnia., 'postanowili ‘od każdey kibitki ` 
<dadź w ofierze dla wyoyska po jedney. owcy. (W. BP.) 


"WIADOMOSCI UR ZĘDOWE ‘OD WOYSKA. 

„. Główno-Dowodzęcy Woyskiem , Jenerał Infanteryg 
Barclay-de-"Volli, doniosł J ego Imperatorskiey 
Mości. pod dniem 7 Maja., 1843 roku > romastępuicz 
*  Wykonywaiąc Naywyższą W as zey Impera- 
torskiey Mości wola, dnia *wczorayszego, *0:g0- 
dzinie pierwszey z południa. zbliżyłem się do 46- 
nigswartha, gdzie znaydówała się gwardya Włoska, 
nie wielka liczba woysk Francuzkich i pewna liczba 
dziął artylleryi , nałeżącey do korpusu Jenerała Ber- 
trand. Dywizya Włoska wczora właśnie z rana tam 
przybyła z wielkiego obozu pod Bautzen. Wyśledzi- 
wszy nieprzyżaciela, dałem rozkaz Jenerał Majorowi 
Rudziewiczowi uderzyć na przodowe poczty jego, od 
Jonsdorf.. Odważni strzelcy nasi uderzyli i wnet je 
spędzili, a nieprzyjaciel do miasta się cofnął: *ciemny 
las i grzązkie bagna były. w tey stronie na przeszko- 
dzie do dalszych przeciw niemu przedsięwzięć; ude- 
rzenie zaś to pomogło jedynie tylko do rozpóznania 
mieyścą. Upatrzywszy zaś ina, wygodnieyszą dro- 
gę, która się łączyła z wielkim gościńcem , z Baum 
tzen prowadzącym , rozkazałem 18tey i gtey: dywizyi 
korpusu Jenerała Infanteryi Hrabiego Zangóroh , ata 
takować miasto od strony Bautzen. Pierwsza z tych 
dywizyi, idąca na czele kolumny, pod dowództwem 
Jenerał Majora Xiążęcia Szczerbatowa , spotkała nie- 
przyjaciela w lesie. w bliskości miasta, i pomimo u- 
porczywego bronienia się i straszliwego ognia z dział 
i ręczney strzelby, nieprzyiaciel z lasu wyparty zo- 
stał i cofnął się do miasta, gdzie on ma ulicąch i z 
domow zapamiętale się bronił;* ale męztwem i wae 


lecznością woysk Waszey Imperatoratotr- 
skiey Mości i z tego również wyparowanym zo= 
stat; w rosprawie tey dostało się nam w zdobyczy 7 
dział, (z których dwa uszkodzone na mieyscu zosta- 
wione): w niewolą wzięte czterech Jenerałów : Do- 
woizący dywizyą włoską Pegueri; Jenerałowie bryga- 
dy: Martelli, Beletier i $. Andreas, z tych dway pier- 
wsi wkrótce z ran pomarli, trzeci jest w niewoli, 
estatm zaś został na placu bitwy w liczbie ciężko ra- 
mionych; 14 Sztabs + Ober Officerów i 740 ludzi rang 
niższych. O liczbie zaś wziętych przez Woyska Pru- 
skie, z przyczyny nieodebrania jeszcze rapportu, nie 
mogę wtym razie w szczegółach donieść. Do zdoby- 
cia Kónigswartha należała sama tylko 18ta dywizya pie- 
sza, pod dowództwem Jenerał Majora Xiążęcia Szczer- 
batowa. W czasie tey rozprawy na lewém skrzydle mo- 
ićm, woóyska Królewsko-Pruskie pod sprawą Jenene- 
rała Yorka , postępniąc drogą z Gensdorf do Johnsdorf 
spotkały nieprzyiaciela , który całą siłą ciągnął wtedy 


„z Hoyerswerda. Do straszliwego 'przyszło ognia, a bi- 


twa co chwila zaciętszą się stawała: zaczém po wzię- 
ciu miasta, widząc, że nieprzyiacieł co godzina po- 
siłki odbiera, gtey dywizyi pieszey i kilku batalio- 
nom korpusu grenadyerskiego , rozkazałem wspoma- 
gać Jenerała Yorka. į Woyska nasze i Króla Jegomo- 
ści Pruskiego, przez całą tę, tak krwawą bitwę, oko- 
ło siedmiu godzin, z naystrasznieyszym ogniem trwa- 
dącą, dystyngowały się właściwóm sobie męstwem i 
walecznością a nieprzyiaciel zmuszony był nieco od- 
stąpić, Walka zakończyła się o godzinie 10 przed pół- 
nocą. Mam sobie oraz za przyiemnyobowiązek donieść 
Waszeylmperatorskiey Mości, że otrzy- 
maną pomyślność w rozprawie tey winienem równie 
waleczności woysk sprzymierzonych, które były pod 
dowództwem moićm, jako, a to szczególniey, rostro- 
pnosci rozrządzeń Jenerała Leytnanta Yorka i Jenerał 
Majora Xiążęcia Szczerbatowa. Maiąc nabaczeniu wolą 
Waszey Imperatorskiey Mości, abym po- 
$pieszał na stanowisko, które woyska sprzymierzone 
pod Bautzen zaymuią, a uwiadomiony od patrolów 
o poruszeniach nieprzyiaciela, tak od strony Bautzen, 


jako i Hoyerswerda, rozkazałem teyże nocy przeyśdź: 


na stano wisko, które sam teraz pod Gottameldec zay muig, 
gdzie teź stanąłem o godzinie Gtey ranney, zasłaniaiąc 
móy obrót przez straż przednią Jenerał Leytnanta 
Czaplica i oddział jazdy Jenerał Majora Łańskiegb. 
Zumordowany nieprzyiaciel Żadnego w czasie odstępu 
moiego nie czynił przedsięwzięcia. Teraz, straż przed- 
nia rozłożona jest w Klicks, a Jenerał Major Łańskoy 
znayduie się w Mühlkehl; poczty ich w'niewielkiey 
odległości są od Kónigswartha, i mocne wysyłaią się 
partye dla uważania dróg, prowadzących przez Ho- 
yerswerda do Buntzlau, Sprenbergl i Muska. Korpu- 
sowi zaś grenadyerów rozkazałem bydź w gotowości 
do połączenia się z głównćm woyskiem, jeżeliby te= 
go była potrzeba. Dla krótkości czasu i ustawiczne- 
go ruchu, teraz nie moge jeszcze donieść o stracie na~ 
Szey; mogę atoli z pewnością powiedzieć, że, w po- 
równaniu do żwawości utarczki, wcale jest mała. 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNI. 
Goldberg, dnia 25 Maja, n:s. 

Czesto, owszem codzień prawie , zachodzą teraz 
utarczki między woyskami sprzymierzonemi i Fran- 
cuzkiemi, w których strona sprzymierzona zawsze od- 
nosi przewagę. Do ich poruszeń zdaią się stosować 
w swoich obrótach i woyska Austryackie, które gotnią 
się do rozpoczęcia działań swych przeciwko powszech- 
nemu nieprzyiacielowi i tył Francuzóm biorą; z bo- 
ku zaś nadciągaią Szwedzi. Tym czasem 21g0 dzień 
prawie cały trwała bitwa, w którey Francuzi stra- 
cili 2 działa i kilkaset jeńców. — W tych dniach o- 
czekuiemy Xięcia Następcy Tronu Szwedzkiego, któ- 
rego Adjutanci i ekwipaże już tu przybyły. ( P. P.) 

© Berlin, dnia go Maja n. s. . 

W tey właśnie chwili (o 2 godz. z połud. ) otrzy- 
maliśmy z Główney kwatery następniącą wiadomość 
urzędową : 


Glówna kwatera W'iirschen , nie dós 

leko Bautzen, d. ;5 Maja. 
Od czasu bitwy dnia 2 Maja (n. s. ), żadney znas 
cznieyszey rozprawy woyska sprzymierzone z nieprzy= 
iacielem nie miały; pomnieysze tylko zachodziły utar= 


czki, które przekonywaią o dobrym duchu, jakim sta+ 


tecznie tchną te woyska. E 

Następny opis jest niejako rysem wypadkow; któ- 
re przez ten czas zaszły. 

Dla przedłużenia linii nieprzyiacielskich dzia= 
łąń, i odprowadzenia go od swoich zasiłków ; prze- 
ciwnie, Żebyśmy się zbliżyli do własnych, i mogli 
korzystać z zapasow Żywności, które się znayduią 
w prowincyach, poza woyskiem polożonych, Wódz 
Naczelny umyślił przenieść woysko do Górney Lu- 
zacyi. Nieprzyiaciel nie potrafił tym obrótom prze- 
szkodzić i wolnym krokiem tylko za narai się posu- 
wał. -W ciągu tego marszu, pomiędzy Colditz i 
Waldheim , przyszło do żywey kanonady z woyskami 
Pruskiemi, które z wolna, w porządku naywiększym, 
podług wskazanego sobie kierunku postępowały. Do- 
wodzący brygadą Podpółkownik Steinmetz z brygadą 
swoią miał nową w tym razie okoliczność dystyngo- 
wania się zimną i rozsądną odwagą, Rossyyski zaś Je- 
neral St Priest z wielką sprawnością i rostropnością 
chwili tey korzystnie użył, na ubieżenie ńieprzyia- 
cielskiego skrzydła i danie $pieszney woyskom Pru- 
skin pomocy. A tak on rozstrzygnął tę walkę, w 
którey nieprzyiaciel do 4c0 lndzi w zabitych i rà- 
„nionych utracił. Nasza strata zawiera się w 2ch of- 
ficerach i 150 żołnierzach; żałuiemy Majora v. Kall, 


którego brat pierwiey poległ, obadwa zaś okazali zna% . 


komite w sobie talenta woyskowe. 

Dnia 6 i 7 woysko przechodziło Elbę pod Dre= 
znem i Meissen. Niektóre partye powróciły znowu na 
lewy brzeg Elby; i kiedy już całe sprzymierzone woy- 
sko przeprawiło się przez Elbę, między innemi na po- 
wrót udawszy się za tę rzekę Porucznik z Brande- 
burskiego regimentu huzarów Zilmer, w okolicach 
Zwickau, zabrał nieprzyiacielowi officera Francuzkie- 
go, z depeszami wielkiey wagi i sostą koni, i zdo- 
bycz tę d. 10 Maja szczęśliwie do woyska doprowa- 


'dził. i * 


(W tymże czasie odebrano wiadomość, że Król 
Saski na nowo zachwiany odstępuie mądrego systema= 
tu Austryi; dla nieprzyiaciela bramy Torgau otwie- 
ra, i lud swóy na hańbę wystawiaiąc, Niemców prze- 
ciw Niemcóm itym narodom, które za niepodległosć 
Niemiec walczą, uzbraia. To dało powod do opu- 
szczenia średriey Elby i do połączenia całey siły pod 
Bautzen. Połączenie to uskuteczńionóćm zostało; woy- 
sko od Gciu dni spokoynie się w stanowisku swćm 11- 
trzymuie ; Jenerał Barcláy-de-Tolli już się z niem złą- 


` czył. Spodziewamy się nowey bitwy, które wraz na- 


stąpi, jak tylko upatrzony do niey czas nadeydz ie. 
Tym czasem nieprzyiaciel na Berltn obróty czyni. Bi- 
twa u zrzódeł Sprei zemści się nad nieprzyiacielem za 
przedsięwzięcia jego na tę stolicę, ite zniszczy prez 
zręczną obronę , którą on, nad Hawelem znaydzie, 
lub też przygotnie dla niego los podobny , jakiego po 
swoióm wkroczeniu do Rossyi doznał. Taki jest stan 
rzeczy. 'Tym czasem oddziały nasze ciągle się biją. 
Tak Jenerał Jłowayski a2ty z innymi, d. 14 Maja na- 
padł na nieprzyiaciela pod Kónigsbrick , i zabrał mu 
cały tam stoiący oddział, z Śmiu officerów i 175 lu- 
dzi złożony. Korpus Hrabiego Miłoradowicza, w dniach 
12 i 15 Maja, dwie miał utarczki, w obudwóch nie- 
przyiaciel utracił 1000 ludzi w zabitych i raniony'ch ; 
6ciu officerow i oo szeregowych w jeńcach, a co- 
dzieńnie między górami bierzemy niewolników i od 
nich do nas dezerterowie przychodzą. (z Gaz: $. Pe- 
terz: d. Rusch: Inv.) i 

Berlin , dnia 22 Maja, n. $. 


Przybyli tu: Rossyyski Jenerał Leytnant Xiąże 


` 


Dołkoruki z Kopenhagi; Rossyyski Rotmistrz Bok jak 


goniec z Londynu; nadto wiele gońców Austryackich ; 
Szwedzkich i Duńskich, jadących do główney kwate- 


. 


Fy woysk sprzymierzonych, lub z niey powracaiących. 
Przybył tu transport jeńców Francuzkich , w liczbie 
195 ludzi. — Oddział korpusu Jenerała Biillowa , d. 
żogo, pod Baruth, do 500 Francuzów wziął w nież 
wadą. 


Hrabia de la Gardie przeznaczony jest od Dwo- 


- fu Szwedzkiego na Posła przy Rejencyi Hiszpańskiey. 
e ka 


(?.P.) 
Góritz, (w Mekleuburskim ) dnia 12 Maja n. s. 
(Wyliątek ż listu Ofic. Prusk. Liizowskiego ochot- 
ników korpusu. ) z 
» Korpus nasz od połowy miesiąca Kwietnia w 
różnych był mieyscach. Pirzeszedłszy Salę biliśmy się 
z Francuzami; potem nie daleko Dessau przeprawili- 
śmy się za Elbę, id. ggo t. m, szczęśliwie stanęliśmy 
w Dömitz. Marsze te piękną były szkołą dla młodych 
wojowników naszych: gdyż zdarzyło się im bydż świad- 


kami różnych obrótow wojennych, a razem przyu- 


czyli się do trudow i niespokoyności. Późniey na po- 
wrót przeszliśmy Elbę, wezora zaś na drodze z Tan- 
nenberga do Luneburga , attakowąli nas Francuzi, w 
liczbie 4rech batalionow piechoty i kilku szwadronow 
proporców. Kawalerya nasza poszła naprzeciw nie- 
przyiaciela, i w pierwszem utarciu się zrąbali nasi 
80 ludzi, a 20 w niewolą wzięli; inni zaś, którzy le- 
psze od nas mieli konie, uciekli, i aż do końca juź 
utarczki nie pokazali się więcey. Zaczęła potćm dzia- 
łać nasza artyllerya, a to z taką pomyślnością, że 
Dowódzca nie widział potrzeby formalnego czynić at- 
taku. Podzielono nas na partye i tak całą godzinę 
ścigaliśmy nieprzyiaciela ; w pogoni tey zabiliśmy lub 
śmiertelnie ranili więcey 150 ludzi. Istne to by- 
o polowanie. Francuzi rzucali z siebie łądownice j 
ammunicyą, broń, a nawet mundury i trzewiki, i na 
wyścigi z kawaleryą do lasu uciekali: i na tém skoń- 
czyła się utarczka. Wzięliśmy mnóstwo zapasów wo- 
iennych. (P. P.)  . : 
Burg, dnia 26 Maja, n. s. 
Od óśmiu dni na tamtey stronie Elby, od Des- 
sau, aż do Hawelberga, nie widać zgoła żadnych woysk 


Francuzkich, i nigdzie spokoyność zmieszaną nie by- 


ła-— Świeżą odbieramy wiadomość, że miastom i 


mw” 


wsióm na przeciwnym brzegu leżącym , rozkazano do- 
stawić do Magdeburgd pewną liczbę, koni pod dzia- 
ła 1 powozy — Wiele także okolic: żywność i fura- 
że do tey twierdzy dostawić musiały, przez co cena 
tych rzeczy znacznie tam spadła -— W Westfalii ma 
bydź wystawiony korpus krajowey _niilicyi. ( Zusch. ) 

Zerbst, dnia 24 Mają rst. 

Rossyanie i Prusacy na prawym brzegu Elby, od 
Dessau, aż do 
dziś pod Dessau most nałodziach ma bydź znowu po- 
stawiony, około któregojwielka liczba rąk pracnie — 
Podróżni powiadają, że na tamtym brzegu Elby, po- 
cząwszy od Magdeburga, przez Bernburg, Kótken, i 
Dessau iaż do Lipska nie stoią nigdzie woyska nie- 
przyiacielskie , mała tylko liczba żandarmów objeżdża 
te okolice — Dziś słychać, że korpus Victora po tam- 
tey stronie miasteczka Dahme przeprawił się na po- 
wrót przez Elbę do 'Wittenberga i całą tę okolicę o- 
sadził. ( Zuschautr. ) 

Görlitz, dnia 21 Maja, n. s. 

Przed kilką dniami przeprowadzono tędy 1000 
jeńców , których Jenerał Miłoradowicz w bitwie pod 
Bischoffswerda zabrał, a wczoray przy jedném rozpo- 


f%mawaniu Adjutant Marszałka Macdonalda i 500 lu- 


izi dostało się w niewolą. Zeznaią oni, iż woysko 

rancuzkie zaczyna cierpieć wielki niedostatek: albo= 
wiem 8060 lekkiey Rossyyskiey kawaleryi poza ar- 
mna Francuzką działania swoie rozpoczęły, i częścią 
zatrudniają dostawienie żywności, częścią ją odcinaią — 

ielkie woysko sprzymierzone stoi zawsze w swoióćm 
stanowisku , gotowe podług wymagania okoliczności 
przeyśdź do zaczepnego działania. 25,000 ludzi, któ- 
Tzy ze szpitalów wyzdrowieli z nićm się złączyło. Ró- 
Wnie też Prusacy znaczne otrzymali posiłki.. Jenerał 
<©ytnant Baron Sacken vozbroiwszy i rozpnściwszy 


ómiiz, połączone maią stanowiska, i ` 


dö domów reszty wojsk Xięstwa Warszawskiego; przeć 
Szląsk do wielkiey armii ciągnie. f 

Jenerałowi Blüchér Nayjaśnieysży Imp'eratot 
Róssyyski posłał order $. Jerzego 2giey klassy, wraz 
z nayłaskawszym ręki swoiey reskr; ptem., ( Zuschi. ) 

i Altona, dnia 24 Maja, n. s: 

W nocy z 21go na 2egi miasto nasże w niema- 
łey było trwodze. O północy dała się słyszeć iuż zwy= 
czayna kanonada , pomiędzy Hamburskiemi bateryami 
na Grassbock i Francuzkićmi na Feddel: lecz nagle le- 
Żąca przed bramami naszemi, tak nazwana Hambur- 
ska góra , była allarmowaną, a mieszkańcy nasi, a Osó= 
bliwie wschodniey części miasta, gwałtownym grometń 
dział, tudzież żywym i ciągłym ogniem ręcznęy strzel 
by, w pośród snu przestraszeni zostali. Francuzi w tym- 
że czasie, kiedy zwyczayny swóy attak do szańców 
Hambarskich przypuszczali, opatrzywszy się w łodzie 
i statki, napadli na stoiący zewnątrz yacht Hambur- 
ski, a zwyciężywsży małą jego osadę, chcieli go na 
drugi brzeg rzeki uprowadzić. W teyże samey chwi- 
li opadła woda i yacht uwięzły zostawiła na tutey= 
szym brzegu.,  Obozuiący wtenczas na Hamburskiey 
górze Żołnierze , którzy tegoż wieczora kilkuset ludź- 
mi Szwedzkiey piechoty wzmocnieni byli, udali się 
natychmiast na to mieysce, a przez żywy z dział i 
ręczney strzelby ogień przymusii Francuzów, opuścić 
yacht iuż opanowany, i na swoich statkach i łodziach 
cofnąć się na drugi brzeg rzeki. Wielu nieprzyjaciół 
zabito, wielu*utopiono i 15 ludzi wzięto w niewolą. 
Yacht w tey okoliczności mocno ucierpiał. Po kilku 
godzinach wszystko zostawało w spekoyności. Poza- 
wczoray w wieczór, po między 11tą i 12tą godziną, 
Francuzi rzucali granaty do Famburga , które na Ka-, 
tarzyńskiey ulicy niektóre szkody, ale niewiele zna- 
czące poczyniły. Z resztą kanonada trwała z krót-. 
kiemi przerwami, aż dó samego poranku. Noc wczo- 
raysza i dzień dzisieyszy wcale spokoynie przesżły. 

( Zuschauer. ) 
Londyn , dnia 4 Maja n.s. ać 

Poseł Rossyyski Hrabia Liven miał dnia 29 Kwie- 
tnia audyerncyą u Xięcia Rejenta. Przy tey okolicz- 
ności prezentowani byli Rossyyscy Urzędnicy i Offi- 
cerowie. W orszaku ich znaydował się itnteyszy Ko= 
zak Doński. ( P. P.) > 
xa Londyn, dnia 14 Maja, n. s. 

W Catham wygotowano 40 kanonierskich sza= 
łup, które się do uyścia Elby, na obronę Hamburga 
udadzą, ( szalupy te miały iuż przybydź do Hlelgo< 
land ). * 

‘Kapitan Betford, który d. 12 zawinął tu z Amé- 
ryki, udzielił urzędowey wiadomości, iż Nayja- 
śnieyszy Imperator Rossyyski ofiarował swoię 
medyacyą po między W. Brytanią a Stanami Zjedno- 
czonćmi. ( Zuschauer. ) A 7 da | 

Londyn d. 18 Maja n. s. Ask; 

( Drogą nadzwyczayną 'odebrano w Hamburgu ) 
Dzieńniki Angielskie, pod d. a6tym Maja, zawiera- 
ią urzędową wiadomość ożwycięztwie, które Angli- 
cy pod wodzą Jenerała Murray nad Marszałkiem Su- 
ches w Hiszpanii otrzymali. 

Zdaje się, że Marszałek Suchet zjednoczył wszy= 
stkie, do rozrządzenia mu pozostałe siły, w celu ude- | 
rzenia na woyską sprzymierzone. Dnia 11go kwie= 
tnia wyparł on jeden Hiszpański korpus z nieiaką stra= 
tą z Jecla, a posuwaiąc się aż do Villena zostawioa 
ną w tamteyszym zamku , przez Jenerała Elio załogę 
w niewolą zabrał — Dnia 13go0 ruszył nieprzyiacieł 
z ma dywizyami piechoty. i 1600 ludzi kawaleryi dla 
uderzenia na Castella, które Jen. Murray osadzał: 
Attak ze strony Francuzów z naywiększym: zapędemi 
był przypuszczony , ale we wszystkich punktach zo'a 
stali odparci, a w uiektórych mieyscach ich szeregi 
bagnetem przełamane. Z bardzo znaczną stratą nie- 
przyiaciel był spędzony ze wzgórkow,':a gdy na ró- 
wninie, przy pomocy swoiey kawaleryi i oddziałow 
odwodowych , znowu do porządku przyyśdź nsiłował, 
wojska sprzymierzone tuszyły ze swoich stanowisk; 


- aby nanie raz jeszcze uderzyć; lecz Marsz: Suchet, po~ 
stanowiwszy uniknąć dalszey bitwy, cofnął się z po- 
śpiechem pod zasłoną swoiey kawaleryi, od Biar i 
Fillena do oszańcowanego swoiego obozu przy £. Fe- 
lipe — Naygłównieyszy attak wymierzony był na kor- 
pus Półkownika Adam i na Hiszpańską dywizyą pod 
Jen. Wittingham. NVoyska te godną naśladowania o- 
kazały waleczność. Jen. Francuzki Harispe zabity i 
sprzymierzeńcy przeszło 1000 trupów nieprzyiaciel- 
skich pogrzebli. 

Depesze Lorda Wellingtona dochodzą do 5go Ma- 
ja. Główna jego kwatera była jeszcze zawsze w Frei- 
nada; lecz rozmaite. poruszenia woyskowe zapowia- 
dały bliskie otworzenie „kampanii. Jenerał Hl posu- 
nal się ze swoią dywizyą, aż wyżey Coria. iszpań- 
skie korpusy pod Jenerałami D”Hespana, Muvillo i 
O”Donel czyniły obróty przeciwko Kastyllii, ( Zusch. ) 

-WIADOMOSCI ROZMAITE. 

Dnia 15 Maja cztery bataliony milicyi Szląskiey 
weszły do Wrocławia, dnia zaś 1980 w dalszą udały 
się drogę. 


Gdy -Napoleon wszystkie swoie siły, iakiemi tyl- , 


ko rozrządzać może, w ieden punkt zgromadził, wie- 
„le zatćm miast, pierwéy przez woyska €rancnzkie 
osadzonych,, iako to, Lipsk, Dessau, 1 inne, wypró- 
Żnionemi zostały. Okoliczność ta stała się korzystną 
dla woysk sprzymierzonych, które wysyłając w różne. 
strony podiazdy „, i oddziały w niespokoyność „wpra- 
wiaią woyskoFrancuzkie — Tak dnia 24go Maja z ra- 
na kozacy. pod Coennern ( nad Salą niedaleko Magde- 
burga ) napadli na g00 ludzi Francuzkiey, wcale świe- 
żo organizowaney kawaleryi, która dla kompletowa- 
nia regimentów do głównego woyska ciągnęła. Zale- 
dwo 100 ludzi z tego oddziału“ uyśdź mogło; Jene- 
rał: Poinęon (dobrze w Berlinie znaiomy ), dway Pół- 
kownicy, i 580 rang niższych dostali się w niewolą; 
ci wszyscy, wraz ze zdobytą woien kassą, przez Des- 
sau przeprowadzeni byli. ( Dnia 57 Maja w wieczor 
Jenerał Poingon był przywieziony. do Berlina. ) > 
Królewsko-Pruski Jenerał Leytnant Stutterheim, 
formuie w Prussach korpus kozaków. PARA 
Szwedzi w. znaczney sile stoią nad Elbą, i wkró- 
tce za tę rzekę przeprawić się. maią. ( Zuschauer. ) 
Donoszą z Wesel, że 1600 robotników codzień- 
nie pracuie około warowni tego miasta; zaczęto az 
wstawiać palissady: twierdza ma mieć dostatek żywnę” 
$ci, i będzie mogła wytrzymać długie oblężenie. 
Pobliczność Londyńska zaymuie się ciągle wale- 
cznym kozakiem , który się pierwszy raz w tey stolicy 
ukazał —- Oficer Rossyyski, który go z sobą przy- 
wiozł, dowiedziawszy się, iż niektóre osoby chciały 
mu czynić dary w pieniądzach, prosił, aby się od 
tego wstrzymano, gdyż żołnierz Rossyyski nie zwykł 
przyymować upominków w tym rodzaiu : lecz gdyby 
mu ofiarowano broń dla walczenia przeciw Francu- 
"zóm , przyiąłby ią z naywiększą wdzięcznością. Uwa- 
ga tak szlachetna i tak godna rycerza, nie mogła nie 
wzniecić powszechnego uniesiema, nazajutrz więc sko- 
ro sie oba ukazali na bursie y odezwało się wiele gło- 
sów: „okażmy tym towarzyszom broni, że umićmy 
„„ szacować męstwo walecznego współziomka , które- 
„go do nas przysłali, óopatruiąc go orężem z Angiel- 
„ skich rękodzielni „— Dnia 20 kwietnia kozak po~- 
szedł odwiedzić fabrykę Pana „Ackermanna , który mu 
ofiarował bardzo piękną szablę, z tym napisem. po 
Rossżysku i po Angielsku: ofiarowana Alexandrowi 
Zemlenutin, kozakowi Dońskiemu, z półku Sulina, przez 
Rudolfa Ackermanna. Londyn 20 kwietnia 1815. Na 
rękoiści napis łaciński, pro Deo, Imperatore, et Patria. 
Pokazano mu gdzieindziey sztych iego portretu, któ- 
o żądał mieć pewną liczbę exemplarzów dla sie- 


reg 
A żony, i dzieci. P. Heaphy malarz robi obraz 


bie, dla 


„historyczny, w którym go wystawia w tey chwili; 
kiedy zwycięża i obala na ziemię oficera Francuzkie- 


„go: będąc tam, rozmawiał chętnie przez tłumacza Z 


wielą osobami, które mu o iego oyczyznię, i obycza- 
iach współziomków zadawały pytania. WW sposobie 
»swoim obchodzenia się i mówienia ma więcey swobo- 
*dności i .gracyi, niżeli spodziewano się po człowie- 


ku tego stanu. ‘Kozak ten, mówi The Times, zadaie 


przez swe postępowanie fałsz temu wszystkiemu, co 
„Francuzi z taką niewiadomością twierdzili otym na- 
rodzie. Trudno iest widzieć, pomiędzy żołnierzami 
„jakiegokolwiek innego narodu, człowieka, któryby 
«miał fizyognomią więcey wyrażaiącą., ułożenie przy- 
mwoitsze, postawę tak swobodną i tak prawdziwie 
waiowniczą; wszystkie Damy, które „go widziały, ści- 
skały go -za rękę zwyczaiem kraiowym. Na teatrach 
Londyńskich $piewano nową aryą , która się zaczyna 
od tych wyrazów: „waleczny kozak „Poeta tey pie- 
Śmi iest P. Ditcher. (, Le Conserv. ) 

i Do DZIERZA W Y: 

“o Kamienica murowana wespół z placem i ogrodem Angielskim 
„JW. Leopolda Gorskiego Czeszn: W. X. Lit: za Ostrą Bramą w miè- 
ście Wilnie leżąca, w czasie przeszłey kampanii woienney zruyno- 
wana żostała. Jeśli kto życzy do pewnych lat obiąć do wyerygowa= 
nia, ma się jawić do W. Przyałgowskiego na Szklanney Ulicy Po- 
rudomińskiey zwanety. ; 

O ST:RZE.ZE N.I A 

3 NiżŻey ħa podpisaniu wyrażony będąc trafiony w R. 1812 Julii 
-2 przez woyskowych nieprzyiacielskich w piersi i w prawą łopatkę 
kulą karabinową, gdy z tego postrzału czuąc <dolęgliwość w prawey 
ręce odmienny widzę charakter ręki anoiey, przeto w celu zapobie- 
żenia, aby ludzie chciwi, podstępefa fabrykacyi bawiący się, ma- 
iąc łacnikyszą sposobność odmienny, nmróy charakter iruitować , nie 
przychodzili w czasie po satysfakcyą ż fałszowaneani inskrypcyami , 
Że odtąd aż do zupełnego władania dla bespieczeństwa wszelki nióy 
inskrypcyiny na jakąkolwiek bądź sunamę Dokument, nie inaczey 
przezemnie wydawanym będzie, jak tylko z świadectwem Pieczę- 
tarskim W. Ignacego Czyża Sędziego Psemiań: tub W. Hipolita 
Wołłka Sędziego Gran: Pttu Nowogr: 1 z takowym tylko świadec= 
twem a nieinny da opłaty obowiązywać mię będzie, przez niniey= 
szą publikacyą Publicznos "zawiadamiam. 'Oszmięń: Ziemskiego Są- 
du Prezydent = Samuel Wołłk. 

2 W. Winckiewicz wydał i812 ¥bra 1x dnia Oblig 'na'czer: zł: 400 
"Zydowi Leyzerowi Iylonowi mieszkańców! Ńieświskieniu, ʻa Kla- 
sztor PP. Benedyktynek Nieświskich przymuszony tegoż W. Wibpc- 
kiewicza w takowey summie zabespieczyć, gdy pe zaszłych 'słrargach 
rozpoczęte w Nieświżu sledztwo i opłata za temi Obiigąmi rezolu= 
wyą JW. Miuskiego Woiernego Gubernatora Ihnatijewa wstrzymaną 
„została, przeto, aby nikt na pomienione Obiigi pod utratą onych 
układow żadnych nie'czynił, awizacyą „potróyną ostrzega, Plenipo* 
tent Kldszt. Nieświsk. Benedykt: Józef Dukszyński, 

BO NI ESAFE I A: 

3 Pednie się do wiadomości , iż toby znalazł pilares %łęli- 
tny, zróżnemi rachunkami , kwitami familiinemi, notatkami , re» 
gestrami , kartkami , takoż desseniari i formaenui różneroj ; takoż 


„pudło, w którym znaydowało się 13 kołnierzykow haftowanych na 


naypięknieyszych muślinach lub batyftach, 9 «czypków thaftowanychy 
2 chuftki, iedna białym, druga kolorami haftowane, 1 suknia oftynę 
łyńska: gładka cieńka muślinowa , kilka łokci Angielskich bardzo pię= 
knych i.ciękich korón'w zęby, ż0 łokci bruxelskich i framvuzkich 
korón w kilku kawałkach i innych wiele rzeczy; ma się, zgłosić 
do W. Józeffa Przysiechiego Kol: Rege; mieszkaiącago "wł Domie 
Juftyna Abramowicza pod N. 205. a odbierz: przyzwoitą nadgrodę. 

2 W.tych dniach niewiadomo gdzie się podział małołetii chło= 
piec syn zagranicznego krawęa Juhana Liwena po i mieniu Daniel ma~ 
iący lat g, który nie znając pozycyi miasta, mógł zabłąkawśzy się 
żnaleśdż u kogokolwiek przytulenie. Zarządzający Policyą w Wil- 
nie uprasza, jeżeli u kogo znayduie się pomieniony chłopak , zgło- 
sié się do niego lub prosto do domu Malewskiego za Ostrą Bramą 
i tem pocieszyć w starości Oyca jego. 7 o 

2 W Roku z$8ir2 pierwszych dni Junii Oficer Prewiantski Nazra- 
czow, przy Magazynie Telszewskina będący, do usług swey famili, ` 
i W. JP, Bielawskiey, przyjął donoszącyćch córkę, imieniem Katarzy- 
mę, maiącą teraz lat r2 i pół, wyieżdżarąc przed wkraczaiącym nie- 
przyjacielem , takową dziewczynę z sobą wywiezli i dotąd nie odsy- 
łaią do rodziców , w mieście Telszach mieszkaiących ; uprasza się 
Prześwietue Publicum , aby wiedząc o mieyscu przebywania W JP. 
Bielawskiey z swą córką i Katarzyną Zakiewiczówną raczyło Rodzi- 
ców w Telszach będących uwiadomić, "Telsze dnia 12 Maja 1817. 

AZER Nikodem i Agnieszka Zakiewiczowie., 

2 Sławetny Parfem Sąamczynski mieszczanin Kowelski zawarłszy 
szlub z Sławetną Petronellą Samczyńską w mieście Kowlu przed la= 
ty ośmunastu, ita poprzemieszkaniu %4 nim cźas niejaki , pomienio- 
nego Parfema , od lat już przeszło czternastu opuściła , gdy tenże 
przez różne wywiądywania się, i wydanych kommunikacyach do in- 
nych Konsystorzow nadto i edyktach w Łuckiey Dyecezyi , gdziehy 
się pomieniona Petronella znaydowała, dotąd nie może powziąć wia- 
domości Które jeśliby gdzio znaydowała się, aby wiadomy o niey 
raczył zawiadomić Łucki Rzymsko - Katolicki Łaciński Konsystor4. 

Parfem Sąmczyński. 


Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey —— w Drukarni Dyecezalney. XX. Missyonarzów 


` 


